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ORGAN WK i ŁK POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ PARTII ROBOTNICZEJ 
ROK II (V) 

Polska-Czechosłowac!a 
Przyjaźń państwowa polsko­
czechC'Słowacka. jest zjawi­
skiem nowym w polityce mię 
:lzynarodowej, ale przyjaźń 
narodów polskiego i czecho­
słowackiego sięga daleko w 
historię. Gdy narody polski i 

· czechosfowacki zbudowały w 
swych krajach ustł'ój ludowo­
dem t?ltratyczny i stały się go­
spodarzami swych państw, 
gdy zaczęły kształtować poli- · 
tykę państwową zgodnie ze 
swymi rzeczywistymi intere­
sami narodowymj - przYJaźń 
narodów str.la się również 
mocną I szczerą przyjaźnią 
pa!1stw. 
Przyjaźń I współpraca pol­

sko-czechosłowaclla zapewnia 
jak najpomyślniejsze wyniki 
zarówno obydwu naszym na­
rodom, Jak i ogólnej sprawie 
walki o postęp i pokój, pro­
' wad.zonej przez obóz demo­
kratyczny pod przewodem 
Związku Radzieckiego. 

Jest tez rzeczą zrozumiałą, 
te w tych \j'arunkach „Ty­
dzieii Przy jahti Polsko-Cze­
chosłowackiej" nabiera wy­
mownej i głębokiej treści, sta 
jąc się nie tylko manifestacją, 
ale i realnym krokiem na dro 
dze do pogłębienia naszej 
współpracy, opartej na rze­
czywistej wspólnocie intere­
sów. 

Narótl polski i czechosło­
wacki jednakowo są zaintere­
sowane w utrzymaniu pokoju 
i w przeciwstawiet\iu się poli­
'tyce tworzenia agresywnych 
bloków atlantyckich, ·a w szczc 
gólności - w przeciwstawie­
niu się odbudowie ag-resyw­
ności niemieckiej pod amery­
kańskim patronatem. 

Narody polski i czechosło­
wacki jednakQWo są zaintere­
sowane w stworzeniu warun­
ków dla nieskrępowanego raz 
woju naszej gospodarki i nie­
ustannej rozbudowy naszych 
sił produkcyjnych. 
Jesteśmy jednakowo ~ll\te­

resowani w przeciwstawieniu 
się wszelkiej polityce imperia­
listycznej, godzącej w naszą 
niepodległość i niezawisłość. 
Rozwinęliśmy na gruncie tej 
wspólnoty interesów tak ści­
słe i rozległe formy współpra­
cy gospodarczej, jakich nie 
zna i znać nie może i.a.den 
kraj· kapitalistyczny, a w ra­
mach Rady Wzajemnej P•>mo 

PONIEDZIAŁEK 7 MARCA 1949 ROKU Nr. 65 (1339) 

W~gry w obozie pokoiu 
pod przewodem W~g·ersk~ei Partii Pracujących 
Tow. M. Rak osi o aktualnych zadaniach we '\:VDętrznycb 

· i m: ędzyoarodowej roli Węgier · 

Tow. Matyas Rakosi 
Sek„etarz Generalny 

Węgierskiei 
Partii Pracujących 

Na wstępie Rakosi omówił 
•
1
. sprawę powstania Nowego 
Frontu Ludowego na Wę­
grzech, stwierdzają::, że dowo 
dcm szczególnej siły atrakcyj 
nej tego ugrupowania między 

1 partyjnego jest fakt, że przy­
! stąpiły doń również Niezależ 
; na Węgierska Partia Demokra 
. tyczna i Partia Radykalna. 

I 
Oba te stronnictwa, które 

od wyborów w 1947 r. pozo­
. stawały w opozycji, ,przeko­
l naly się dzisiaj. że owocnie 
I pracować dla dobra węgler-
1 skiego ludu pracującego, moź 
·na Jedynie na platformie, na 

\

której stoją Węgierska Partia 
Pracujących i Front Ludowy. 
Przechodząc do sprawy 

Mindszenty'ego, Rakosi pod-
kreślił. że demokrac.ia ludowa 
musiała przeciwstawić się ;io­
lityce zdrady, jaką uprawiał 

BUDAPESZT (PAP). - Na Mindszenty. 
ostatnim posiedzeniu KC Wę- Wbrew twierdzeniom impe­
gierskiej Partii Pracujących, ri~listów 7?.rhodnich nie ma 
sekretarz generalny Partii Ma tu oczywiście mowy o prze­
tyas Ra.kosi wygłl)!':ił obszer~ tl~dowaniu relildi. 
ne przemaw1enie, w którym Demckracja W~gierska za­
omówił aktualne zagadnienia warla juź - daleko idące po­
węgierskie i poruszył sprawę rozumienie ze wszystkimi ko­
stanowiska W~,gier na arenie ściołami na Wegrzech z wy­
międzynarodowej. jątkiem kościoła katolicldego. 

-----------------------
Koreańska delegacja rządowa 

u. Ge ner a I is s 1 mu s a St a I i n a 
MOSKWA (PAP). Jak do- 1 :\:o reańskicj Republiki L:ido­

nosi agencja Tass. dnia 5 w<;> - De~okratyczne.i z pre­
marca Generalissimus Stalin .merem Kim-In-Senem na cze 
1rzyjął delegację rządową le. 

Kongres Partii ·Komunistycznej 
w Zachodnich Niemczech 

BERLIN (PAP). - W Solin Reimann wygłosił zasadnic•zy 
;;en rozpocz11t się kongres KP, referat o sytuacji polityrznej i 

Na otwarciu kongresu odczy gospodarczej Niemiec. 
tano pismo powitalne SED, pod- Mówra. oświadczył, że niemiec 
kreślają.ce solidarność mas pra kie masy pracujące EOliciaryzują 
c\.ljących Niemiec Wschodnich i ~ię w całej pełni ze światowym 
Znl'.boclnirh we wspńlnl'j wRlce ruchem w obronie pokoju, prze· 

Wiadomo jednak. że w cią­
gu 4-ch lat demokracja wę­
gierska dążyła. cierpliwie do 
porozmnienia z kościołem ka 
tolickim, godząc się na wiel­
kie ustępstwa. 

Jeśli wysiłki te nie zostały 
uwieńczone powodzeniem, to 
przyczyny należy szukać prze 
de wszystkim w fakcie, że -
jak oświadczył Rakosi - Wa 
tykan oddał swój autorytet 
do dyspozycji imperializmu 
amerykańskiego, który dąży 
do panowania nad światem . 

Rakosi scharakteryzował do 
kładnie stanowisko węgier­
skiej klasy robotniczej. 

Rajska jabloń Marshalla i jej owoce 
(Z prasy rumuńskiej) 
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Druga delegac~a chtoców polskich 
zwiedza Ukrainę 

Robotnicy przemysłowi 
wszczęli z rozmachem akcj') MOSKWA (AR). .:.... Uczest- je obecnie pięć razy więcej 
wspóbawodnictwa pracy, u- nicy drugiej delegacji chło- skółnplikowanych maszyn rol 
dzlelając dobitnej odpowiedzi pów polskich wyjechali z Ki- niczych, niż w 1940 roku. 
tym kołom reakcyjnym, które jowa w kilku grupach do róż * • * 
spodziewały się, ze w związku nych obwodów Ukrainy. De- Trzecia grupa polskich• de­
z ustaleniem nowych norm legaci z wielkim zaintereso- legatów z.Ireną Groszową na 
zmniejszy się zapał do pracy waniem zwiedzają zakłady czele odwiedziła Dniepro­
i obniży się prcdukcja. przemysłowe, fabryki, kołcho pietrowsk. Goście zwiedzili 

Rakosi omówił również ro- zy, sowchozy, ?śro~ki maszy- oddziały fabryki metalurgicz­
lę pracującego chłopstwa, ja- nowe, zapoznaJą się z pracą nej im. Karola Liebknechta. 
ko sojuszników robotników instytucji kulturalnych. Są o- Interesowali się też warun­
przemysłowych. ni z wyjątkmfą radością i go kami życia robotników oraz 

Musimy kontynuować - ścinnością przyjmowani przez ich życiem kulturalno-oświa­
mówił Rako!li - walkę o po- ludność miast i wsi Ukrainy towym. Irena Groszowa w 
kój przeciwko podżegaczom radzieckiej. przemówieniu, wygłoszonym 
woi~nnym. • Jedna grupa polskich chło- na zebraniu, przekazała robot 

W1i:mie ~ nie~a~hwianłe po- pów przebywała we wsi „Czer nikom gorące pozdrowienia 
r>ierac musuny ~wiatowy front ~ona Słoboda" czerkaskiego od polskiego świata pracy. 
Pokoju i wolnos~ł, na którego rejonu na Kijowszczyźnle, Zakończyła swoje przemówie­
czele. sto! potęzny Zwlą.iek gdzie zwiedziła kołchoz „Pro- nie okrzykiem: „Niech żyje 
Radztt>ck1 J>od wodzą Genera- letar" - Stalin!" Burzliwe oklaski na 
liSsimusa Sta.lina. · cześć wielkiego wodza były 

My tutaj na Węrnech - DwudzWstu chłopów przy- odpowiedzią na słowa Ireny 
kończy tow. Rakosł - obsa- było do Charkowa. Obejr:reli Groszowej. 
dziliśmy 111ocno przypadający oni miasto, a następnie zwie„ Inna grupa chłopów z pol­
nam odcinek frontu pokoju l dzili fabrykę traktorów, przy skiej delegacji przybyła do 
budowy socjalizmu. czym ze szczególnym zainte- wsi Siemienowk w oqwodzie 

Demokracja węgierska w o- resowaniem przyglądali się połtawskim. Wszy;;cy kołchoż 
parciu o Związek Radziecki pracy głównego transportera, nicy spółdzielni ' im. Stalina 
kroczy zdecydowanie ku swym z którego jedna po drugiej wyszli na spotkanie gości. Na 
wielkim celom. zsuwały się gotowe maszyny. cześć delegatów wydany zo~ 

W fabryce „Sierp i Młot" stał obiad, po którym odbyły 
delegaci dowiedzieli się, że się występy miejscowego ze­
przedslębiorstwo to produku:.. społu artystyczneg-0. -----Ambasador Winiewicz 

powrócił do USA 
NOWY JORK (PAP). - w Ogólnopolski zjazd przodownik1w pracy 

11 i edzielę powrócił · do USA z kil . 1 

kutygodniowego pobytu w Pols ~rzemysłu budowlane110 m·n~ra1nego I ceram ene10 
cy Gospodarczej będzfomy " dPmokratyczny p<ik6j. J\Jax dwstawiając się planom agresji. 

ce ambasador R. P. w Waszyng_ . o-' . . ' 
tonie, Józef Winiewicz. WARSZAWA (l'AP~. - Wlllleczność wprowadzem:i. dC1:ko. 
Ąmbasador Winiewicz przy· dniu 6 bm, w eali Domu Kultu- nalszej formy - współzawodntc 

hył wraz z małżonką samolotem ry Zw. Zaw. Prac. J;udow~anych twa zespo1owego. 
jeszcze dalej r<nwi.Jać tę w..i>ól 
pracę. 

Udostępniamy szerokim ma­
som ludowym na.szych krajów 
ws:>.ystkie bogactwa nasT.ej 
kultury. Nie ma dziedziny ży 
cia, w której nie pragnęliby­
śmy ,ia.k najściślej współi:ira­
cować z bratnim narodem. 

Tolerancja dla oszusta 
Sąd waszyngtoński od.racza sprawę przeciwkil osławio­
nemu przewodniczącemu ko misji „do badania działal­

m~ści antyamerykańskiej" 

via Londyn. w Warszawie odbył się 1-SZl' o. Zebrani uchwalili rozoh~cję, w 
gólnopolski zja~d przedowników której potępili ataki angloame. 

Górnicy z więzienia pracy przemysłu budOVJ)anego, ryka1iskich podżegaczy wojen 

WASZYNGTON (PAP) . Proces 'fhom:i.sa, który jak k 
mineralnego i ceramicznego, r.ych na jedność ruchu międ- :·-

prze azujq dary !fa zjazd przybyło ponad 300 narodowego. 
'.Yaszyngtoń~ki fedl'raluy sąd 1v!adoi;no oskarżony je>t o oszu­
c·krQ!::O"'Y odroczył na czRs nie· kiwanie wlad?. rządowych, wy. 
określony rozpritwę przeciwko znaczkon:y k~yhł nakoł7 mbarca. Vt'V' a· 

dl Kp F , p1zodown:ijl:ów z całego kraju. ------------
0 ranCJi W i~ieniu KCZZ tow. Burski 

PARYŻ (PAP). ----' 16 g6r- zlożył, w imieniu . wielomiliona- Zjazd p:sarzy Ta szeroka i wszech,;tronna 
współpraca możliwa się stała 
dlatego, że łączy nas podo­
bieństwo ustrojów ~o!ityez-

. ł . . merv an• 1c · ac pos ~po-
ti. P.r1:~wodniczącemu 0~ nwtone? wych stwierdza się, że uprzeJ 
kom1sJ1 „do hadama dzrnłalnoś~ 1 mość władz w stosunku do Tho· 
;intyamerykańskiej'' 'l'homa~o- ma•n kontrastuje z pośpiechem, 

ników skazanych za udział w wej rzeszy robotników, zrzesio:o- h t ' h 
strajk~ na łączną karę 6a m1e n:rch w związkach za.wodoviych: czec OS UWaCiłG 
sięcy więzienia, przekazało pozdrowienia zebranym na sali 

. nych i wspólność ideałów -
• którym na imię: Socj!l.iiZJn i 

Pokój. 
W walce o socja lizm i pokój. 

w zacieśniajfl:cej się współ­
pracy wszystkich krajów de­
mokratynnych ze Związkiem 
Radzieckim na czele, pogł~­
biać się będzie nadal pi'.'zy­
jaźń i współpraca pol"lko­
cuchoslowacka. 

VI-i. z j:ildm sędy amerykań skie za_ 
Prokurator oznA.imił. że Tho· brały się do procesu prz;vwódców 

11 1:1~ „p.:>trzehu,ie dłuższe~ kura- Amerykańskiej Partii Komuni· 
r;,i szpitalnl'j1 '. stycznej. 

Francuskiej Partii Komuni- 1·rzodovm.ikom pracy. PRAGA (PAP). - Na obra­
stycznej w Dijon sumę 2.250 Wygłoszony referat o w~pól.n. dach zjazdu pisarzy czccho­
franków na poparcie kampa- wodnictwie prac~, . wywoł;ił słowackich wygłosił przemo­
nii wyborczej Francuskiej Par wśród zebranych ozywiouą dys- wienie premier A. Zapotocky, 
tii Komunistycznej. lt'.isję, w której podkreślano ko-
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Swięto Kobiet w fabrykach łódzkich 
Uroczyste akademie, poł~czone z dekoracją zasłużonych robotnic Krzyżami Zasługi 

Życzy sobie tego naród poi- U „GEYEROWCOW'' Tow. Ciesielska omówiła m. W PZPB Nr 2 W PZPB - RUDA 
ski. Życzy sobie tego naród w PZPB Nr i · Sala świetlicy Zakładów Pracownice Zakładów Ba-
cze<-hosłowackl. I . . . d d In. działalność kobiet-włók- wełnianych w Rudzie Pabia-

Dz1en Mię zynaro owego nt'arek. Podkres'li. 'ła. ich niespo PZPB Nr 2, pomieścić wczo- nickiej obchodziły wczoraj 
Swięta Kobiet jest dniem ob- źytą e•ergię 1 zapał w . pracy raj nie mogła tłumów, które swe święto Międzynarodowe-

Pasłor - obrońca chodzonym szczególnie uro- nad podniesieniem pnemysłu. zebrały się, aby na uroczystej go Dnia Kobiet. Punktem kul 
zbrodniarzy czyście przez robotniczą Łódź. Kobiety dziś podnoszą hasło akademii uczcić Swięto Ko- minacyjnym uroczystości była 

K b · t b · t · k dekoracj_a Brąz , ;:"m Krzy-
P ARYZ (PAP). - Jak po- 0 ie Y owiem s anowią następne - hasło oszczędno- biet. Wysiłki obiet PZPB żem Zasługi tow. Ari: t1ld He-

daje agencja UP, p~stor Nie- większość w fabrykach prze- ści i poprawy jakości produk- Nr 2 uwieńczone zostały po- leny _ tkaczki na Il krosnach, 
moeller, przewocruczący ko- mysłu włókienniczego, które- 'i ważnym sukcesem. Robotnice dwukrotnej przodovmicy pra-
ścioła ewangelickiego w He- go ośrodkiem jest nasze mia- CJ • b t 1 zorganizowały na dzień Swięta cy, ostatnio · zaawansowanej 
sji, oświadczył sądowi, który t Na dzień 8 marca ro o n ce na instruktora. 

t al awę łk SS s 0
· ł ·d k' b wi 1y • two Kobiet 3fl zespołów współza-rozpa ry"". spr ~P · Toteż w dniu wczorajszym o z te zo 0 ąza się 5 - W uznaniu zasług w pracy 

-: Gc:ste;.na, ze oskarzony był w wielu zakładach pracy, o- rzyć 290 nowych zespołów. '"lodnictwa pracy i zgłosiły produkcyjnej i społecznej o7 
„idealistą · bok akademii z okazji Swięta Osiarrnęly w ' swym zapale aź <1 :~1~::.rch 16. Liga Kobiet zareje trzymało nagrod:1 /. "I pracow-

Gerstein kierował wydzia- Kobiet, odbyły się uroczysto- ·" . :::: :-m·::ih1 w 1 'hn dniu 1000-ną nic, z których na 'c~oc•· :r:c 
łem gazów trujących w Oświę ści odznaczenia zasłużonych 470 zespołow. r ;:lon!;ini" w T'ZPB Nr 2. . wyróżnienie ·za;'ltu~u.i•' to" -. 
cimiu. działaczek i przodownic pra-, Następnie dyr. tow. Kołacz, nrchrny n:rz:;- i Zasługi przy- Gościmińska - awanc,.,wa nił 

Niemoeller określił tę funk- cy. dokonał dekoracji przodowni- ;·adl tow. Ulk-:":".-rldej, prrącl · :i s ~·~!'!ntka Dyr<'kcii P r'ldul :-
cję, jako „przedsięwzięcie cał Referat okolicznościowy wy cy pracy, ~zewczyk Józefy. n:'-prmdcwnicy. 55. ~0~1otnic cyj n~j. or <i z ak 'ywistka ZMP 
kowicie , idealistyczne". ełosił:i t.:.w. Ciesielska. Złotym Krzyzem Zasługi. ctrz:r mi>ło premie 1nen!r,z:ne. kol. Sekowska Hcnryim. 

" 

który podkreślił niezwykle tio 
niosłą i odpowiedzialną rol~ 

pisarza .w życiu dzisiei~zego 

społeczeństwa. 

W imieniu związku pisarzy 
radzieckich przemówił Wa- • 
dim Kożewnikow, podkreśla­

jąc, że obecnie, gdy świąt roz' 
dzielony jest na dwa obozy. 
socjalizmu i kapitalistycznP.;:o 
imperializmu, działąlność pi­
sarzy demokratycznych na 
rzecz obrony pokoju jest nie­
zwykle doniosła. 

Z kolei przemawiali liczni 
przedstawiciele pisarzy zagra­
nicznych, m. in. ci<-1~ :;~1! n· ·i~z 

ku llti-:--tów n -.lc;';'c:h Std"n 
~;,~ ik i e •.v:ki. k · ńry poru ~zył 

orobl ::-m.v. j;i l: ie> st oja 1•1 ana­
!o?-iczne j fJnnie p1·zed ciil· 
sle jsz'l lit e> ralurą polską t r.ze 
choslowacka. 
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Reąinq ()ściloUJ•lco · Rozmowa dyplo111atyczn1 
przy whisky w Alei Szucha PrawdziWe ludzki,e • • • 

~yc1e Pod takim fcapujtcym tytu- tj. podiielo~ na de l ~ 
lelll opowiada „ZyC1e Warsza- na ·t", jałc rip. tra({~• ff~lśllll 

Autorka ponlts~o listu Regina ' UścUowska jest wój- ltie~jących wainYIP.i prac•- e~rka jedne~o z kołchoźn!ków, wy'' hił;torję. iu:ieczki ł Polski row$4ca PfWZ iespół _amat~~lci 
łem gminy Darłowo, pow. Sławno, woj. szczecińskiego. Re~ ml 4 które posiadają więcej ki6ra odśpiewałą pleś(l „Ro- pana, który przez jakiś czas od w przed\1roj,mnym PikutłO'WI~· 
gina Uściłowska była członkinią dęleg;łcj~ chłopów pol- orderów i nagród, niż męż- sja". Posiada ona głos, pozwa grywał w Pol~e pewną rolę Wszystkie ~losy były nabrzmra 
skich, która zwledzlł• kołcnozy uli;raińskie, w Uście swym czyŹJli. lający pr:i;ypuszcza~. te z pew v tZ'JI. „clegaititlc1111 śwlcr.Je". le bólem. W d:łm6de wyetwa· 
Uścilowska opisuje co widziała ria Ukrainie. u nas ja jestem tylko trze- nośdą lbędzl.e kiedyś malw- Jesz,<;ze w maju U'b. roku wal mi~zy inn~ pewien leś 

elit w Police kobiet" - wól· mit" arty1tką. „Głos Ameryki" I BBC Mdały nlk, u kłm:eg? ~tko}•.lciyk ina N~wet w najśm~elszych ma i dni zboże, jarzyny, orttz Inne tem. w domach kołehoźnlk6w b:t oryrinalnę sluc!)owisko. !atzl schroruerue I kłO;Y eo poz. 
rzeruach nie mogllśmy sobie produkty. Pona_dto. zą "".Yko- Ludzie w Jcołchozach nie tYl ło przyjemnie, ~możnie s klłl . . na! mimo przebrania. Calo$t 
wyobrazić tego, .co wf~złeli- nanie z nadwyzką iadenia °'" Jrn pracują, ale i w sposób turalnie. Wielu kołchoźników „Byt. _to ~z1waeina. mlesta~ zaś zakońcryła si~ efektownym 
śmy w kołchozach Ukrainy. trzymała w charakterze dodat kulturalny wypoezywaJlt 1 Toz posła.da radioodbiomlkl, przy- n-a rodzajów 1 stylów; t s:ns.ącyJ okrzykiem p Mikołajclyk4: „Na 

Najsilniejµe wrażenie wy- koweJ op1aty - 17 prosiąt, wfJ44ą tlę, z okazU naszego rządY. elektryc:me i blbUotekł. ~ć hollyV.:od,ik.11eh fiimPw krt reucle gra:niea r:tiemlecka -
warl na mnie ~obyt we wsi Ka~dy rod~aj pra,cy jeat na przybycia we wsi został, zor- W pokojach jest czysto, VlfY• mmalnych 1 n-<Mwnośe bajecZ'kt jestom wolny" 
Bieleńkiej, obwodu u,poroż- leżycie ocem~y.. Spodobała ganizowanr koncert. Wielkie czuwa się, te kobiety mają dla małych dzieei, I sen~ymentał OtM ~I~ łeJ śll>e!!nej hl• 
skiego, w której znajduje aię ml !ię w kołchozi.e ferma ho- wrażenie wywarli na nas u- mO'lność dbać o m~anie, ne akcenty „narodowej ~rage- t Jk" ud k Młko!a~ k 
kołchoz imienia Kirowa Jest dowll ptactwa, Co powoduje czestnicv tego koncertu. Wy- W śpiżarniach stoją zapasy dH" i t'Wór-czośel nasiych ~m!- 5 O'!Y, 4 ecz; a 6r Z'/ : 
to duża wieś, posiadająca - my~lał~m sobie -:- że kury stepował mąż, zona t dwie ich. ziarna, tłuSLc:gµ, miodu, su- graeyjnych wieszczów w rodza - et~ną nochą), ptzez l k' eł 
wszelkie udogodnienia. Wiru- 111' ta~ie ~iękne 1 ~aJą tak du córld - cala r6'1dna - a Ila.U szo11ych owoechv. Gdzie tylko ju Hemara i romantyzm Karota 11Y· yv'i "":" e ' ·ta ~ f~ 
szyło MS serdeczńe przyj~cie, to jaj~k: Jtik się clrn~je, taki koncert, że Miło było siu spojrzysz - wszyscy ~udzje Maya. Historia, jak już zazna- - u<la~ $1ę di1~ld t!'Zem C%yn· 
jaki.go doznaliśmy od kołcho kołchozruca. dostaje dodatko- chać! Do łez wzruszyła nas zdrowł I rumianL czyliśmy była udramatyzowana, nlkocn: ciyn!Uk 1) ciemność "° 
źników. Po zwiedzeniu og.rom w~ opł~tę, wynosz~c11 połowę cy, ciynnil( 2) s:Jla-chetne 11erce 
nej fermy rasowego l)ydł•, za p:acodrua za to, ze dogląda IW d h B t e e leśn.ilia, czynnik 3) Nlem~y. 
poznaniu łlę z uprawą roli, ja pięciuset ~r. Im w,tęce.1 kur a roaac re an· li .,Zyeie W11Mnwy" uropelnit 
ka jest prowadzona na 3,000 zna_jduje się w .Jcurnlkach, .im ~ . t~ męJ-Odramatycz.n• weNj~ k;j 
ha, po ZWiiedzeniQ wl~lkich sa lepiej się one ruollą, tym więk I ku konkretnymi f111ktemć. 
dów i uli<; wioski byliśmy za- sza Jest płaca Zł pracę. To Plan Marshalla niszczy ro nictwo Franc,-i „Otót "'drun1ej --'owłe pa! chwyeenl tym, że w tak wiel~ wszystko p~woduje wzro~ za „. I"'' 
kim i skomplikowanym gospo lnteresowaruą. kolchoźmków. ,,Prawda" zam.l.eszcza arty- w proszk11, wseystkłe te ar- dza słe równie! s Włoch. dzir.rnll~a 1947 roku - pis.ze 
darstwie wszystko odbywa się ~udzie. ?racu1ą długo ~a swo kuł swego specjalnego koce- tykuły, które nie ~ajduJ" zby Wszystko to dzieje ~ w chwi „ż~e Wllrsu.wy" - nie fe­
tak składnie i jest tak dobrze ich m1e1s~ach, uzyskuią do- spondenta żukowa pt. „Na tu na ich rynku wewn~- li, JdY intereiy trancusklch 11teśmy pewni, ezy to było le, 
zorganizowane. Ludzie osiąga świadczenie ! wiedzę. drogach Bretanii". nym. A tymemsem ehłOPł tra.n producentów win& •Il 'PO pro- 17 r;zy 18 p.aździernika - u pa-
ją wysokie urodziłje i trzyma Nam •. k_ob1eto~ przyjemnie Już piąty rok upływa od cuscy nie mogą sprzedać po stu opłakane. oo Md~olajczyką :r:epow;edział 
ją rasowę t>ydło, odznacząjące było widzie6, Jakie w kołcho- cz~s\l, gdy nad :Bretanią sza- godziwej cenie swej pełnoWM Pod Zlll\U'Siałyml dach11lni sw, wizyto pewien cwzozJe­
się dużą wydajnością. w abo- zach są zdr~we ł ładne clzlecł. lała burzą wojenna, ale dz:l- tościoweJ ps-zeniey1 śwłdych starych chat bretońskicb - miec - nazwijmy ro na raz4e 
rach i chlewach zwróciła na~ We wszystkich domach kołr siejsza rzeczywlstoś6 Bretanii janyn I bydła, Naldy WiPOm pisze Żukow - do.n.wa p X. - Został OJł netychmlrast 
szą uwagę czystośó 1 porządek. chofoików jakle widzlellśrny, nie ma bynajmniej tak poko- nteć przy łym o ' łmporeie nie 8'nitw. który Jak c!otyche7J&S, priyjęty - 'Jliad«no pruclei, 
Szczególnie ~zysto bylo w cle znajdowały się oddzielne, czy- jowego charakteru, jakby to potrzebnych na rynku franC11- majd~ wyru w pl'Yftlłt)rw· ~t Mikołaj~,;yk ~ ffllfyme.nt 
lętniku, Każcie cielę !Stoi w ste łóteczka dl~ dzieci. Kiedy mogło się VJYda~ niektórym sktm towarów s kraJów, ko· nych form&-Oh. Wledawno w do Angi<)są6ów. 
oddzielnej zagrodzie czysto zapoznaliśmy się bllże1 z po- roztargnionym turystom. rzystają41yeb ie specjalnych kilku wsiach chłopi ogłosili Owego dnia w mles?Jkanłu p. 
wybieloMj. MY n(l~;diśl'l\Y rządka~ w kołchozach iro- A11tor opisuje clętką sytu- względów anierykańsk,Jego J)e ,,atraJk J..~esienł", wYl'd&.JlłCY Mikołajczyka prr.y Al. Sr.vcha 
te zJgrody „pokojami dziecin zvm!ellsmy,, te kołcho:!nlcy acJę chl09ów, kł,órzy nie ba· pa.rtamenłu Stanu, Talt np. z się w bwl~otowanlu m"st- ijawil sł~ wytwo mt1żcz zna 
nymj" Do chlewu nie webo- mogą poświęcać swoim drle- c~ na brak produktów w Holandii importowano do kich sklepow w e.Jąrp ca.lego ś ednl . k {tl~ość 'I kł 
dzi si· bell u rzednie 0 zde- efom wlęce,i uwag!, nit to ~zy kraJu. mm.szeni są niszczyć Francji 100.00Q centnarów mą tygodnia. Do tego rodzaju w " m wie U, wyso • 
zyn!ilk~wanla l'oblłwia g zawar nią gospodłrze indywidualni. na polach kapustę J inne .ja- ki kartoflanej, której niltt nie „strajku" namówili Ich spryt- l~~y s:ty\ z. wąsikami, 't 
U~m tam zna ·omoiĆ z nie- U nas chłopki! n!e nadążą z reyny, pontewał zajmujący pragnie kupić. z tejże Holan- ni aferzyści politycmi. Ale nienaian,. ~ s r-OJO'!lYfl! gam1 u 

~ł koł<:hotnlic .:świniark wykcma.ntem swojej pracy. U- się skupem spekulanci ofia.ru- dil przywieziono ogromny bardziej uświadomi.en.i 1 dale- rze. Gośe111ny p. M1kołl!J~k 
ti'&a ~ jeqnej nie~wykle pło~ wija się po swoim. podw~r:m, Ją hn niesłychanie niskie ce- transport jaj po cenie 4 razy kowzroczni rolnicy iroz:umieli nie a:apomnh!ł o tym, że p. "11 
nej el r rz trzecn 0 ro zapom.!nając o d7;ieciach ....!... ny. · droższej od ceny, jaką bur- już, że pCMtobne demonstracje nal~iy częstować mQCnym w!· 
sieru:h ~1'Yiifuii: i WYchm~a• zwła-szcia w najgorętszym o- Pomhpo obfitych plonów te townicy oferują chłopom tran nłe P?tYl>oszą ładnych )Jorą· sky, ~ kolach, w ~órych O'l>aj 
'- 49 rosi ł kresie - 11 tu w najbardi:lej oroczpych Amerykanie zale- cusklm. ścf. paoow1e się obra.cali, było bo-

p ą • gorączkowym q}qe$ie, troskę wają rynek francuski swymi Koncern l'Z'Wtljcarsko-amery Alliot' słmercba fltbokl wiem wiiadomo, ie p. X. pnepa 
_ _.Gosp~~rka J~t tak POtł•· o dziect bterze na siebie koł- produktami bnportowa.nym! w kańskl Nestlęy•a dostarczył Ptzełom w psyeholoiil cbłopą da i.a tym szlachetnym trun-
w•oiiA. - .tero wYman nau- choz. Kołchoz prowadzi tł11b- ramach plą.nu Mars]lalla. rządowi francuskiemu mle~o l>retońsktego: nabrał on -.a~ kiem". 
ka. lłKĆłch:nfcy s~ra.1ą Ilię q„ kl I przed szkota dla d?:leeł, w Autor opisuje i;wój pobyt w skondensowane na sume wle~ cunku do roł>f>tnlk6w l Jua· R<>:z:mowe ·była ti.r~ łmttre· 
ztyks a z em! i ydła w611z~· których dziecko w porę na- jednej z zapadłyeh wsi bre- lu mil:lonów franków - po czeJ 'loacZiłl patneć na komu• suj•ca• 
• o, CO tylko motllwe. P1~ karmią i naPQjł, idiie m11 o- tańskjch, tak wysokich cenach, :!:e nie nłstów. „ ' 
Cht'~e llą pe~ne takich na!ion no opiekę i czegoś sle NUci;y. - Nawet mieszkańcy tej znajduje ono nabYWeów. Zza Nic dziwn~~ wtęe. !e obec !,P. X Mjp~erw tłu~tl<'Zył P. 
zbo~ch, Jakich my ? sit· Możemy tylko za:drości~ fil· głuehej wsi - pisze Żukow- oceanu z Chile wiezie się do ,!e na 39ł rmfny d~artamen Mik?l~jczykow4, te ~e. ma on 
ble ~· ~si n!gdyś~y !ile wi- dziPckim kołchoźnicom. wiedzą doskonale, :!:e Amery- Francji... 40 tys. hektolitrów tu Cote·du-Nord, w 360 łst- wła~l\vie w Polsce ~ me do 
ddeli~arna są duze 1 wszy •. Wieś. ~ieleń.lta poalada d~· kanłe przysyła.Ją do Francji wina, a 200 tys. he~olitr6w nłd!ł org~Je p&J1il -omu roboty .. Nikt n!~ m~łby jegQ 
•tkie jednakowe. zy sz1ntal z oddziałem Połoz- stęchłą kukurytbę, miłkę kar- wina zamówiono w H:iszpanff nf.sty~eJ. w wyborach do za dowodztnłu odm0w1ć racji, totet-

We wsł B!eleiikieJ wldzfA· niczym, 4 lekarzy, 8 felc~- łoflaną, st•re konserwy, Jajka frankistowskiej. Wino 11prowa rządów miejskich które od- p, Mikofa}(iyk' pat,ąJdw.W ie iro 
łam na~itona ryżu - .tak słę rów i sióstr, Jetina · wieś po· były się tu nleda'1vn.o na sta- zumleniem. Zgodził sic równiei 
okazuje z;i.por<Ylscy kołchoźni- siada 6 szkół początltowych I N I ' d • u s A nowlska mer6w wybrano 42 ze zd<tndem swego rozmówcy, 
ey umteJą uprawtać ryż ł !Zbie jedną clużą sz~oię śre<tn1ą. acze ny sę ZIG komuntat6w (tx>dczas gdy Po· ie sprawie 11wych mocodawców 
raJą. bogate urodJ:aJe. S'Zkoła 7;atruJ!J?fa H nal!ozy- • poprzednio było ich 32). Uość moit sjużye już tylko Zł grą· 

Du±o można PY ciekawego i:lell. Kobieta w kołchozie i- potępia r•qd Trumana ławnlltów - członków partii nfoą, zapytał wi,c jek u, zro-
opowiedzleć- o tym wielkim i stotnle prowad:I ludzkie :!:y- A . komęnistycmeJ w.ir~la z '60 bi~. Tu nut11pił Wd dielog: 
bogatym kołchozie, To, co by cle. Sytuaejs je_J jest ta a11.ma, ~a prześladowanie komunistów do 615, W ostątnłeb wyborach Mil<ołajczyk· _ Nie jesł to 
ło dla nas najbardziej p0ucza co sytuacja mezczyzn. ma ona . . DctWS'UChnych na ogólną. ilość rzeclet t•kie · latw~:'. 
jące, to organizacja pracy w moźn<;>ść w kulturalny sposób NOWY JOR~ (Telepress).- \"'.arue 12 prz.ywód.ców komu- 240 tys, wyborców - 85 tys. p P. X: Niech si n e . 
kołcbQrle. Ludzi zorganliowa spędzić wotny czas. W kołcho Naczelny sędz:ra, James Wol- rustycznych, 1eclyrue ze wzglę głO!iowało na kiu>dyda.tów par ~ f t 't 1 '~· i iOI· 
no w bryga<iy. Pięć brygad zach widt:ieliśmy dużo kobiet, fe, potctJlł rząd za prześlado- du na ich przekonania pol!- tii komunistycznej. Jak „a od . ,k ;: ; ~~; d . ie l$łu . n~, 
uprawiających rolę, 3 Oirod- tyczne. Oświadczen4e podpl- legły departament chłopski, w 1! . ~ .ąn y aje. mea 
nicze, a brygady hodowli Konkurs na specJ·alny numer ·.czasopi·sma sane przez wspomnianego sę- kt6rym dotychczas dominują- przec;t:t. pewne mo~lw~ 1 zwierząt zostały ro:i;dzietonę dziego i wielu Innych pastę- cy WPływ ma koścl6ł, eyfry te pr:i:y;vtleie dyplomatyczne • . 
na ogniwa, z których każde h powych osobistości wzywa ge są hnponuj(\ce t n;ider •Yl!lP- Mikołajczyk: - „J,~ pr~cid 
Uczy 3-10 ludzi. w ten spo- . poświ,~onv Czec osłowacji neralnego prokurato:ra do toina.tyczne, nle jestem dyplomatą • . 
sób każdy kołchoźntk z.na Ambasada Republiki Czecho Wyróżnione pisma i dodat- wstrzyman.la tego prześlado- P. X: - „To nic, a4e it Je• 
1Woje miejsce i wykonuje słowackiej oraz Departament ki otrzymaj11 nagrody w po- wania politycznego, które okre MASOWE NAKLAOY POD- stem. Zawiadomimy Pana wkr6t 
IW'!>Ji\ pracę. Prowadzona jest Twórczości Artystyczne) Mi- st•l?f specjalnego dyplomu. ślane jest jako najbard.zl.eJ R~CZNIKOW SZl(OL~YCH ce iak sie bo wszystko odb§• 
dokładna ewidencja pracy i nlst.erstwa Kultury 1 Sztuki Oprócz teso pne211acza się gorszące wykorzyltYWanie dz.ie". 
kto dobrze pracuje, ten przy- rozpisały w rlfmach Tygodnia nagrody za najlepsze rep1W„ władzy pai:lstwowej. W roku bletącym. nakładem Z tyt'tM słow•mi ro&ć opułclł 
no~ potytek nie tylko wsp6t~ Przyjaźni Polako-Cr.echosło- taie z tycia CzechosłowaoJi, Akt oskari.e ia ned,wko wy~awnłctwa ministerstwa 0 • mlesik"nie. 
tlej .tPrawie kołehozu, ale ł so wacklej konkllrs na 1pecjalnY esH1e lnb arbkuly p~wlęco n P ~wiaty RSFR~ ukd:e si~ 94 mi ~wił p. Młkoła)ezyka 1 
bie samemu. Ta sama śWtnlar numer pisma epołeczno-klłl~ ne współpracy kulturalnej poi przywódcom komunistycznym IJOny eg:e!"p'!n:y i><>?rę.cznl- rtadzicJ' w aercu, sam t.aś po• 
ka, która wychowała z jednej turalnego oraz s~jalny do- sko.czecbosłowacldeJ, pn:e- n~e zarzuca im poJ>ełnlema ja ków. I ks1ąz~~ P,edagog!cznych, sz~ł na narad~ w sprawie re­
łw'ini 49 prosiąt, dostała do- datek kulturalny do plfsma co kłady z poez.łl f p•OJY czeskiej kiegoś konkretnego czynu, po m. in. IO m11ionow ks1ążek z ellzacJl planu ucieczki. 
bre wynagrodzenie. Na równi dilennego, obydwa po'"9ęcone ł slow•ekłeJ, oras za lliJlep-j u „popieraniem zasad mar- dziedz;i.ny biolo~i mkzurłnow- Da~szy dąg tej aensaeyjnef 
z innym!, otrzymała u praco- ~zechosJowe.cji. szo ODracowauta rraflcnne. ksizmu-leninhmu". sklej. historił nalltąpł, 

W. Ażaiew . 77 

Daleko od Moskwy 
:Wmówiła sobie, że jest winna wobec ciebie, źe ty zaufałeś 
jej <:hłopoa i Żi'.! ona nie potrafiła go uratować, Trzyma 
się doskonale: jest lekarzem wojskowym trzeciej rangj 
1 pracuje' w szpitalu w dziale dla gruźlików. Wszyacy 
'ą bardzo chwalą. Przyjechać do ciebie obecnie nie mo­
że, jest jej widocznie bardzo ciężko - i dlatego posta­

. nowiłem na ten temat w ogóle z nią nie mówić. Myślę, 
~e dobrze zrobisz, jeśli sam do niej napiszesz. Tak :się 
złożyło drogi przyjacielu, że mnie wypadła przesłać cl 
tak gorzką wiadomość. Cóż zrobić? Wojna - nikogo 
nie szczędzi i tak lub inaczej dotyka każdegQ. Pisz lub 
telegrafuj, co mogę dla ciebie uczynić ... ". 

W tym czasie u Batmanowa siedział Greczkin, który 
zauważył, że list zdenerwował nac;z;elnika budowy, ale 
Wasyli Maksymowic:z; potrafił opanować się, aby nie wy~ 
~azać całej siły rozpaczliwych uczuć, które w nim wy­
buchły. Gdyby Greczkin był bardziej uważny i nie był 
tak bardzo pochłonięty swoim raportem, to może zauwa­
~yłby z jakim trudem udaje się Batmanowowi powstrzy. 
mać cierpienie. Twarz jego skamieniała, a ręce z taką 
l!liłą wpiły się w ściankę fotelu, że zdawało się za chwilę 
try~ie krew. Dopiero gdy Greczkin wyszedł, z pieni 
Batmanowa wyrwał się jęk. Ktoś :za.pukał do gabinetu ..• 
Batmanow szybko się ubrał, wyszedł na spotkanie Fili­
monowa i obiecując przyjąć go później, odjechał na 
mer.WSZll mm.kt. Zroarznietvcb na wietrze 'Oracowników 

zdenerwowała namiętność ł zapał jego ~emówienia, 
chocia:I: nie wiedzieli, że· w słowach o tych co padli za 
ojczyznę brzmiała rozpacz nie tylko obywatela ale i oj­
ca. Podr6~ do Nampi pomogła mu opanować się; w cią­
gu całego dnia nikt nie zauważył w naczelniku zmiany. 

... Biura zarządu dawno już s~ały opustoszałe, a on 
wcll\Ż siedział nie mając od wagi powrócić do swego du­
żego i niepotrzebnego więcej mies;zkania. Tyko Załkind 
m6gł być je~o współbiesiadnikiem w teJ trudnej godzi­
nie. Po kr6tkim wahaniu Wasyli Maksymowicz zadzwo.. 
nił do partorga. 

- Już pora na nas, zwijamy nasze ma.Ratki Michale 
Bcrisowiczu Przyjdź do mnie, proszę cię abyś podzielił 
ze mną moją kawalerską kolację. 
Załkind dopiero m6wił z żoną, obiecał jej, że 'Szybko 

przyjedzie i dlatego chciał odm6wić albo też zaprosić 
Batmanowa do siebie. Batmanow uchwycił jego wa­
hańle i powiedział błagalnie: 

- Bardzo cie proszę Michale.„ 
W głosie Wasylego Ma1'simiwicza było coś, co zmusiło 

Załkinda do ustąpienia Znów zadzwonił do domu. Po­
lina Jakow}ewna zmartwiła się: 

- Chciałam już nawet obudzić Mirę. Musiałam jej 
dać słowo, że pozwolę jej posiedzieć z nami przy świą­
tecznym stole. Przyjedź chociażby za dwie godziny, 
będę czekać. 

Dom Batmanowa stał jak .sierota na stronie, samotny 
pośród śniegów. 

Tak samo samotnym wydał się Załkindowi i sam go­
spodarz w pustej willi. 

- Cóż oglądasz sie. nie:orzrtulnie tu. co? - za.py­
tał Batmanow. 

- Tak, nieprzytulnie - zgodził się Załkind. 
. Pokoje ~glądały jak niezamieszkałe, odczuwało sit • 

me<:>becnośc gospodyni i tych drobnostek które zamie. 
niają lokal w mieszkanie. ' 

- Czy jeste~cie tylko w dwójkę? - zdziwiła się Jew­
dokiją Semeno'\ll1).łl. - A ja przygotowałam kolację dla 
całego towarzy6twa. 

- To doskona_le, Mamy doskonałe apetyty, tak ie 
w dwójkc potrafimy wszystko sprzątnąć, - i:ażartował 
Załkir.d. 

Pó~ senna g~dyni nakrywała do stołu umyli sit: • 
Wasyh MaksymoWJcz zdjął bluzę, włożył jedwabnlł ko­
szulę bez paska i od.razu zamienił się w dużego barczy­
stego mężczyznę ~ „pierwszego we wsi". Do całkowi­
tego podobieńStwa brak było tylko harmonii. Załkind 
~ futrzanych niezgrabnych butach wyglądał przy nim 
Jak podrootek. 

- Już dawno nie siedzi~liśmy wspóle'lle przy stole 
domo~~ - chyba ie cztery lata - mówił Batmanow. 
- DzunaJ. akurat tak się zdarzyło. Wypijmy :r.a naszą 
przyjaźń 1 pomówmy szczerze od całej duszy. Czego 
p~trzysz ta~ bojaźliV:i~ na karafkę? Mam nadzieję, że 
me stateś się obłudnikiem i abstynentem. Widzisz na­
l7~am ~tr~~u. I ni~ obawia~ się, nie upiję łłę dzi· 
~aJ .. ~oj OJClec w święto kościelne sam wypijał gar­
niec i Jeszcze mocno stał na. noga.eh. Oczywiście na ta.-
le! w~czyn nie mt'gę się zdobyć, ale potrafię sporo wy­
pić me tracąc p'łmięcl. Może robię się wtedy więcej 
szczery ale wła.śnie, teraz pragne te,io. -„ e. .... 



G~f>S PIOTR~f>WS~P 

· h Wędrówka 
t Or a C po województwie 

RAWA MAZOWIECKA 

Kronika Piotrkowa Ił' obliczu przen11an n~ ws• 

· · Oświata rolnicza, na nowych 
Jakie są plany w 01· ewódzkieg· o Wydziału na rok bieżący ? . Powiat rawski już w .u-

biegłych latach wypow1e-
Plany Wojewódzkiego Wy nem siewu, ośrodki oświa- stwowych i zobowiązania rum1, pogłębieni'} ideologii dział walkę analfabetyzmo­

działu Oświaty Rctlniczej na ty rolnirzej pierwsze me wszystkich gmin do fundo- członków, ~mobilizowanie wi. Pierwsze wysiłki nie 
rok 1949 zmierzają przede wyszły .w pole z nawm.em, wania stypendiów dla dzie młodzieży do przedtermJno dały jednak iadawalających 
wszytskim do podniesienia dobrym ~iarnem i siewni- ci • małor<'lnych chłopów, weg? wykonania plan~ 3 "' re.zultatów. Na rok s:kolny 
poziomu szkół rolniczych. kiem! ilość tvch stvnendiów jest letn~ego, ~łaścłwe ~ai.wie- 1?48-49 zapJaoowar:o 1\.1 ~ur 
Ogromna waga, jak~ się wciąż za mała. tlenie ~alki klaso~e·!· pr:r.y SO~ dla a.nalia?,eto\~, ktore 
przykłada do nowych form ZADANIA SZK(1ł.. gotowame młoctz.1ezy do maJą przeszkohc 1122, o~~ 
gospodarczych na wsi nakła ROLNICZYCH ROL.A KÓŁ ZMP przebudowy ustroJ•l roh•e- by. Obecnie czynnyc.n JU! 
da na szkolnitwo rolnicze Na szkoły rolnicze spada S 'l " ~wró- go ze szczcg6lnym uwzględ jest 17 kursów. Uc~estr1icy 
obowJą•ek odpowiedni'ego b • zczegol;ią. uwa0ęp~r~ńnn„ nieniem spółdzielni produk kursów rekrutują się z śro „ o ow1ązek wniknięcia gł~bo cono w p ame na e ~„ <el j h . . .• 
przygotowania młodzieży, ko w życie swcr,o otoczenia, nauczający oraz na rolę cy nyc · dowisk w1ej:>klc:u, 
która stać się musi awan- ohowiazelc pomagania biedo Związku Młodzieży Pol- Prócz tego prowadzą kur 
gar.dą postępu i wiedzy na cie chłopskiej, interesowa- skieJ'. Praca WY, działu O- BOJO'\\'E ZADANIE sy Związki Zawodowe.. za„_ 

KOMU WINSZ'OJBMY 

Poniedziałek, 7 marca 1949 r. 

i Budżet Wy, działu Oświaty d R „„ wsi. n a się tym, czy ma ona na światy RolniczeJ· będz#> rzą Dro~o'ry w a.w!"! 1•ia 
. Rcrlniczej ,DrzewiduJ·e w h.•m i k1 j 1 p t W związku z tym plan wozy, ziarno, jakie ma bra- zmierzała w dalszym ciągu zow ee e ans WOWY. 

Dziś: Tomasza 
Wydziału Oświaty Rolnieze~ ki i jak temu zararlzić. w kierunku J'ak najsumien- roku duże sumy tak na in- tartak w Konewce. 

.i W · westycje, ja~< i odnowiednie przewiduje zwi„kszenie na~ „ azną rzeczą i.est rów- niejszego szkolenia kadr "" . . . zaopatrzenie szkół rolni-- cisku na właśoiwe wycho- nie.z pos1a~an1e p-rzez s~ko- nauczycielskich, których od 
Na walkę z analfab~tyz"' 

mem w roku 1948-49 w po­
wiecie rawsltim ")rzt:maczy 
la Wojewód7.'-r;i n,,.,"l!ł Na­
rodowa 150.000 zł. W ydzfał 
Powiatowy 480.000 zt, gmi­
ny 1.163.000 Lł. 

W·a„~„s ł 1 · d czych. Przez zmmeJszenie .-,....,.., ZB TELEFONY wanie młodzieży. 3zkolne.; ·i Y ro mcze o PO'Niedni.ch po powiednie przyR:otowanie ?a 
•1 

1 - ilo§ci ośrodków rolny::?h Wy Vrztd Bezplecze!lstwa !'Ubltez. postawienie na wysokim po- mocy nau wwych. wodowe i id'"olo~kzae bę.: działu Oświaty Rolniczej 
nego, 10-49 ziomie ośrodków rolnych, Wykaz pomocy nauko- dzie rękqjmią odpowi~dnie-

Jrfiejslc. 6:onitsa.rtat M. O. należących do szkół rolni- wych obejmuje w ·tym roku go pozi.omu tych szkół. Ko- do liczby 79 podniesie !!ię 
S~P-..ama 10-72 ~zych, gdyż jed~i.e to :no- ~abinety naukowe, tablice, ł~ ZMP ~ą ważnym. czynr1~~ ~~~. gospotfar~ tych ośrod 
SzpjtaJ łw. TrOJcy l0-70 ze ~ać gw~ranc1 , .zreahzo- eksponaty i Jekturi:, na któ- k1em_ w Ks~tałt 1~ra.1;u ~bh- Rozw<\1 a~cji hodowlanej 

..,o„otowte 1"'""-kie fl' wania zadan· szkolnictwa na re. została preliminowana cza ideologio:nego uczmów. k ... „ „ ...... „ nocne ... 2 5 .1. ł h oraz za ładl'.lie wz„rc,.,.ych BRZEZmY 
Stalina 45, tel 10-04 terenie wieJ'skim. suma ' m1 ionów z otyc · Wnoszą one do 7.ycia szkol- bó W ub1'egłym roku został 

P o r zarodowych, na które - Dyrektorzy Lice5w Rol- omoce naukowe ~1ie mogą rego noweg·), zdrowego dt.1- utworzony Komitet przy 
KI N A niczych w roku bi'ez'acym jednak l:>y~ ~rz:vi, nane w za- cha. Dotychl".7.aS iedna.k w przeznaczrl)~ zneC2'ne Silmy, p · t s k 1 p d t „. k -- będzie miało wielkie znacze ans wowej z o e o s a 

kino „Polonia" film muszą zwrócić szczególną md nięciu. Bl'!rlą one stale u- różnych szkołach !t'lła ZMP nie w zapewnieniu .szkołom wowej w Brzt'!zinach, który 
produkcji czeskiej dram'3t uwagę na gospot!arstwa °J~:dn,.,,...„; ,.„. mł od?.ieży,- różnie pracują. Winna tu rolniczym prroiuhcego 8~0 za zebrane przez siebie fun 
psychologiczny _',,Tchórz", szkolne, które winny _speł~ e Y.m. z na1wa?:n1P!szych często nie wb.:3ciwa cbsada nowJska w l''>lnictwłe. Cat dusze przyst',\pił do hudl'I 

, niać rolę pomocy nauko- zagadni_en, . u~zględn1o_ny~ opiekunów kół. Opiekun ko kowite zrealizo~·an!e planu wy niezbędnej burav dla 
Redakcja 1 administracja wych. w plame 05~tatv RalmczeJ ła musi umieć wc?.U5 się w pozwoli Oświacie 'Rolniczej młodzieży, tniei:zkającej P?-

„Głosu Piotrkowskie~o·• Podnoszenie poziomu gos na rok .19~11, Jest. ~prn".'7~ u- życie młodzi<!ży. nabrer właśclwego rozm~- za miastem. Bi:rsa Wihm1e 
Piotrków, Al. 3 Maja 4. In~ podarczego ośrodków rol- d?s~ępr:iema nn!1~1 n_a1h1ed- W planie pracy kół ZMP chu . w pracy nad pn:.vgot1~ o?-dana do uźyttt.i z pocz~t­
teresant6w przyjmuje się nych jest naczelnym zada- me3s~e1 mlodz1c.i:v · priy- została zwrócr:-na uwaga na w::mi~m licznyr;h ?<1<1:tęp:>,J k1em przys~ego roku. szkol­
codziennie (prócz niedziel f niem kierownik6w tych c- zn.anie. Jej na ''Jn .~el odp~- następują~e elementy: uma młodzieży, którll stanie do n~go. Z~aJdzie w mej po-
świąt) od godz. 15 do 18. środków. Nie może w.istnieć wtednich stypend1ow. Mi- sowłenie wiojski11h kół ZMP przebudowy naszego roinic~ m1.eszczenie około 200 ucz-

- wypadek, aby w szkołach mo znacznv..: tJ dotacji pań- oraz wfaś<'iwa llDiekll nad twa. Cv:) niow .. 
Rozdzielnia „Głosu Plotrkow rolniczych krow.v nie dawa z - · Komitet Budowy Bursy, 

•kiego" ul. !3łowacJd.ego Nr ły mleka lub żeby w związ ąierz nie mając do;;h.terznej ilnś-

26· 'l'eL 15-4<1. ku ze zbliżającym się term• Miejska Konferenr,Ja· PZPR ~~ę~~~~in~,c~~~1 ~~ 
lnterpelac;e nasz>Jch Czvtelników 19 rania 0 uzyskame odpow1e-

dokoncrła wyboru nowego Komitetu Miejskiego i dele- ~~e~e s~~i:~~~~do~~~w~~: 
„Ja ci pokażę!" 

-wygrai~ .. Słę , wł~śc~iel · · f~bryki . robotnikowi 
Już dawno min-ęły sllłla- rzego Kopydłowskiego, ten 

cyjne czasy, kiedy to właścl odnióisł się do niego w ordy 
ciele fabryk despotycznie namy 1pos6b wygrażając 
rządziJf na swych zakła- mu się „Ja ci pokażę, ja cl 
dach prący. się odwdzięczę". 

Podobnie jednak dzieje Jest to faktem i stwier• 
się i te?az w prywatJtej fa· dzić to może wielu obec­
bryce Kopydłowskiego w nych przy tym l'Obotnlków, 
Piotrkowie. Nie tak dawno, Niewłaściwy stosunek do 
bo zaledwie przed paru pracowników nie jest zresi 
dniami, gdy przedstawiciel tą nowością w prywatnej 
Rady Zakła~owej w fir"}ie fabryce KopydłowskiegQ. 
Kopydłowsktego tow. Wie· Powiatowa Rada Związ• 
czorek interweniował w ków Zawodowych musi e~ 
sprawie urlopu ?ohotl\ików nergicznie interweDlować 
u właściciela tej firmy, Je- aby stań teD zmienić. cz: 

gatów na Konferencję Wojewódzką; staną fuż w najbliżstvm cza 
W dniu wezorajszYJll odby~a , .• zastępcy członków komitetu: ~ław, Kusińska Maria, Kielan sie przyznane. co pozwoli 

.eię w Zgierzu Konfei:encja Miej f ~ry}ak Wlad:i:-~ł:.iv, Góree:z:ny .Tan, Kubleki Antoni M rdz r.:e tylko budowę w term i-
ska PZPR, w której wzięli u. Sta1m:łn_w, Helinska. Franei!zka., łek Feliks, ' a. a.. nie zakończvó lecz nawet 
th:ial przedstawiciele Komitetu Kaweeki 'Jf;ray Marszałek Ste o d kł d • d..1-ć b ' ' · ' 
Wojewódzkiego tow. tow. Kie· fan Mirow~lti 'wiady•ław No - . 0 a nym przebtegu obrad O wt ursę do uzytku 7.fi?-
lan, Me.rezałek, Kubicki, Refe_ ko~ska Janina Pła;ka 'wisłC,: poinforll\ujem;r i;zytelnik6w ju- cznie wc~eśniej, niż to jprt 
rat polityi;zny wygłosił tow. Kub Piestrzeniewicz' Władyllław i tro, przewidywane. fv ) 
raeki. Na k9nferencji tej zosta Zapart Czesław. 

Biblioteka Miejska w nowym loka l 
ły przeprowadzone wybory do Członkowie Komisji Rewizyj­
nowego Komitetu Miejskiego, w rej: Jawor8ld Alfonś, Majew_ 
"1uiku których do Komitetu ska Anna, Nowak Franciszek 
webodzt 11nątępująey tow. tow.: Zastępcy członk6w KomfRji 
;\ugu1tynowie.i Maria, Bana~ Ęewizyjnej: Hulewlez Stani-
Eiak Stanisław, Bibki Henryk, sław, Roma~owski .Alfred, Wa- W ostatnich dniach Bi- na we wszystkie wydania ~~ 
J;lażejew11ki Teofil, Milew- siazkoet8n'tl~nis6ław: • b . d l blioteka Miejska przenie- języku polskim. Ogółem b 
ski J'11.n, Baną.siak Kazimierz, l r wmez wy rani ee · t ł bi' t k 
Gębicki Teodor, .Tachow$ki Jan, gaci na. Konferencję Wojewódz siona zos a a do nowowyre- io ,e Il liczy około 7.000 

w zabytkowym domu z XVI; . \V ·e!„ · 

Brzeziński Władysław. Kui!iń· ką: Banasiak Stanisław Tomas montowanego lokalu przy tomow. -
~J>;i Marian, Kwia.t~owski Kazi. Wło.~ysł~w, Roszkowski' .Anto'li, ul. Farnej 8. zarząd Miej~ .Obe~ny lokal . Bibliotev 
mierz, Kac~orowsk1 .f6zef, Mar 8tas~ń~ki Marian, Kwiatkow~ki ski celowo umieścił bibl'u- ~tejsk1ej ~ozwob na otwa­
s~ałek Bromsłfl:w! Marszał~k. Sta Kaz1m.iorz1 • Marszałek Staui- tek w t b·..A k ·. Cle czytelm. Na ten cel prze 
msla.w, Marc1mak Ka.zim1orz, sław, Tomas Marian Miaskow- ~ ym ,....yn u, pome znaczono najładniejszy po-

• • • • Stolarek Józef, Miśkiewic~ Jó· Aki B~rnard, Barylski .Ta.n, Ja.e_ waz jest to dom zabytko- kój, korzystać tu m~żna z 
N1eporządk1 na ul ZamuroWeJ zef, Obreda Leo1;1. Obr~b~ki Jó. kowsk1 Jan, Wirowski Wlady. wy, wybudowany w XVII 14 dzienników oraz z 52 

. • zef, Ruszkowski .Antom, Ry· i;ław, Teodorczyk .Alfreda., Teo· wieku. is 
Na ul. Zamurowej na od-~włnę administratorzy i go- marczyk .Tan, Rosieeki Edward, dorezyk Benedykt, Ba.na.5ia.k Ja z b'bli k' czas?p m. . . . 

cinku Starowarszawskiej i spodarze tych domów. Raja Jerzy, Stasi.Jl.ski Marian, nina, .Augustynowicz Maria, 1 ote 1 korzysta o- K1erow:iictwo Biblioteki 
Garbarskiej wiele do życze Należało by śmie · te Teodorczyk Benedykt, Teodor_ Chudobiński Dionizy, Abram_ g6łem przeszło 150.0 osób, zwraca się z aplem do za-
nia pozostawia stan sanitar wieź' pob d ć ~ . tw_y czyk Alfreda., Tomaszewski Fe· czyk Antoni, Pągowski Jan, Bu z .te~o znaczna częśc mło- rządu Miej_skiego o wsta-
ny znajdujących si tam k' c, u o~lna houe m~ lika, Tomas Marian, Zarzycka jała Józef, Kęp11ka Klara, Mi~ d~1ezy i robotników . .)stat- wienie piecyków elektryc:z-
5„„·· W 1 hę ~ ~ nha pboszc

1
zedng „ yc . pose- Bronii!ła:wa. kfowicz Józef, Marszałek Broni- mo uzupełniono znacznie nych ponieważ lokal ten 

działań wojennych budyn~ siała uciekali si~ do tych ' . iąze w 1 io ce. es „wieżo wyremontowa-
...,3i. spa onyc w czasie SJac , a y u o„ć me mu. stan ks' · k b"bl' te I j t ·„ · 

kach leżą ~upy śmieci, na prowirorycznych śmietni- Rzez'n1·cy magazynowali' m1·ęso ~:::r~~~aplet~iarksistow~ka ~~·. pr.zlez _co odczuwa się które okohczni mieszkańey ków. e wyposazo- u aJ wi goc. 
z powodu braku śmietni- Spodziewać się należy, że 
ków wyrzucają różne od- Zarząd Miejski w Piotrko­
padki. Już teraz w <>kresie wie wniknie w te sprawy i 
zimowym przechodząc tędy wyda odpowiednie zarzą­
czuje się odór zgnilizny. dzenie poszczególnym admi 
A co b~dzie w zbliżającym nistratorom i gospodarzom 
się okresie wiosennym? Za domu. 
stan ten ponoszą całkowitą .P. Z. 

Zaopatrzenie ulegnie usprawnieniu Klub sportowy „Chrobry" 
Ostatnio w Piotrkowie ciły pustkami. nrzy Pańsw. GimnazJ·um i Lkeum 

dawał się odczuwać przej- W wyniku obrad Miejska "" 
ściowy brak mięsa i wędlin. Komisja Usprawnienia Zao . Istniejący. przy ~imna- między' drużynami klubów 
Aby zaradzić temu, powsta patrzenia ludności uzgodni- ZJUm . i Liceum Panstwo- PSTP, Merkury i Chrobry 
ła t zw Miejska . Komisja ła z przedstawicielami Ce- wym im. Bolesława Chro- drużyna Chrobrego zdoby-
u · : . z t . chu Rzeźniczego, że mięso brego w Piotrkowie klub ła dl'ugie miejsce 

sprawruema aopa rzema będzie regularnie odbierane sportowy „Chrobry" po- . 

Sp„dy zw1·erząt rze-z'nych ·w. P1'otrkow1·e lu~ości, .która na odbyt_~ przez rzeźników z Rzeźni szczycić się może niemały- . Obecn~e druz~a uzupeł-'ł pos1.edzenm z pi:e~tav.:1cie Miejskiej. Ponadto nie wol- mi osiągnięciami w roz- n~a SWÓJ skład. 1 i_ntensy\V-
lami Cechu Wędhmarskiego no będzie przetrzymywać i grywkach o mistrzostwo w n~e przygotowuJe się do let­

odby wają się dwa razy W tygodniu dyskutowała nad poprawą magazynować mięsa. Mięso, piłce siatkowej kl. B klub mch rozgrywek o mistrzo-
Zarząd Gminnej Spół- upoważniające do zniżki z >ytuacji. pobrane z rzeźni, musi być ten zdobył pierwsze miej- stwo szkół średnich w siat 

dzielni Samopomocy Chłop- podatku od zakupionych ·~za odczuwany ostatnio w. całości sprzedane ludno- sce. Ponadto w czwórmeczu ówce i koszykówce. 
skiej w Piotrkowie zawia- sztuk. częściowy brak mięsa i wę- ści. lllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllillllllllllllll!lllllllll 
damia wszystkich rolników Kontraktacja trzody dlin w ·macznym stopniu Aby zapobiec ewentual- CENNIK . 
i wszystkich hodowców 1.-hlewnej odbywa się w winę ponoszą. - j~~ stwi~r n~ nadu~Y:~iom, czł~nk?- • OGWSZEiQ „ 
trzody chlewnej, że spędy każdym dniu od godz. 8 do dzono. - s:łmi rzezruc~. Nie wie . Komis3i Usp~awmerua w dzieDDJku „GŁOS PIOTRKOWSKI 
trzody chlewnej i rogacizny 18 oprócz niedziel i świąt r~adkie. by~y '"'.ypadk1, że łącznie z. czynnikiem spo- Za jednostkę obliczetllową dla , ogłoszeń wymłaro-
odbywają się w każdą śro- w biurze Spółdzielni przy me odb1era'li .om na. czas łeczny~ k_ontrolować będą wy.eh przyjęto 1 mm przez szerokość 1 łam (s lt ) 
dę co tydzień na plac.u Rzeź ul. Słowackiego 30 wejście swych przydziałów mięsa w sprzedaz mięsa w poszcze- W tekści ł t kst 

6 
ł 

6 
~ u zpa Y • 

ni Miejskiej. od podwórza. ' r~eżni. . Ponadt? wielu z gólnych sklepach rzeźni- I e ~ e em - ~ w po ':5 mm. 
Również w każdy wtorek Otręby wydaje się ze skła mc11 robiło z mięsa zapasy. czych, b~cząc n.a t~, aby by . Ogłoozerua drobne Uczy Sl~ za słowo. 

i piątek agent Spółdzielni du przy ul. Stalina 60. W cza~e p:zeprowadzon~j ło cno rownom1enne rozp, o Wielkośę ogłoS1.eń Za tekstem Nekrologi 
jest na terenie Rzeźni Miej- Nawozy sztuczne sprzeda kontroh stwierdzoon u nie wadzane. od 1 do 100 mm 70 70 
skiej, gdzie dokonuje zaku je się ws„ystkim rolnikom których rzeźników znaczne Ponadto postanowiono, że od 101 do 200 mm 110 110 
pu i wydaje jednocześnie bez względu -na ilość }łosia~ ilości solonego mięsa, gdy sklepy rzeźnicze otwarte bę od 201 do 300 mm 160 160 
kwitv na otręby i kwity. danei ziemi. ·~vmczasem sklepy ich świe da już od &eodz. 8 rano. OOWYŻej 800 mm 200 200 

DrobnP. 
~o zl 
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Pięśc~a1ze Wt rty pokonani w lodzi 3:.13 
Ostatni występ Pisarskiegb na' ringu łódzkim. Były wicemistrz 

Europy będzie trenował Gwardię szczeclńsk·ą 
ścią" Olejnika. Drugie starcie techniczne k. o. Pisarski, któ 1- Grzelak (ŁKS}. Walkę rJZ 
przynosi przewagę łodzianina remu publiczność zgotowała poczynają zawodnicy przy do 
wi. Ratajczak otrzymuje w dużą owację. pingu publiczności: „za Wte­
trzecim starciu naPomnienie Waga półciężka: Franek - czarka! Za Wieczorka!'': Już 
za bicie głową. Walkę wygrał (Warta) - Wiecwrek (LKS). w pierwszej rundzie lVIlj'~,„-
Olejnik. !Jak ria wagę ciężką, to walka ski jest dwukrotnie n_a des-

Waga średnia: Sprenger była ciekawa. Drugie starcie kach. W drugiej rundzie Ma-
(Wartal - Pisarski (ŁKS). -- 1to seria ciosów łodzianina. jewsk.i znalazł się zn.ów dw_u­
Przed \.Valką na Pożegnanie Franek walczył bez serca. O- krotme na deskach 1 zwyc1ę­
Pisarskiemu p.ubliczność od- j statnie starcie przynosi dalsze ża przez techn. k. o. Grze'ak. 
śpiewała „sto lat". Już w pier ataki łodzianina. Ogłoszono W ringu walki prowadził 
wszej rundzie zawodnik War- wynik remisowy. Gwizdy wi ob. Sieroszewski Stanisław, 
ty leży do 8-miu, potem pada I downi trwają długi okres cza na punkty: .Twardo~sk~. Ku­
po raz drugi, a sędzia r:d;;yła su. kulak oraz Szuszczynsk1 z Po 
go do rogu. Zwyciężył pnez Waga ciężka: Majewski (W} znania. 

Jeszcze 1edna porażka 
naszych hokeistów 

Moskwa (obsł. wł.) Spotka­
nie .reprezentacji ho!cejowej 
Związków Zawodowych Pol­
ski z moskiewską drużyną 
„Dynamo", które miało się od 
być w sobotę wiecżorem, z po 
wodu złych warunków atmo­
sferycznych zostało odłożone i 
odbyło się w niedzielę rano 
na stadionie „Dynamo". 

Wcrzoraj odby1 się towarzyski mecz bokserski pomiędzy 
poznańską Wartą a ŁKS-em. Pisar,ski walczył w Łodzi po 
raz estatni, ponieważ przenos i się do Szczecina na trenera. 
Zwycięstwo Kamińskiego nad reprezentantem Polski Lied­
kem było w pełni zasłużone, mimo, że po pierwszym star­
ciu nikt się tego nie spodzie wał. ·Dobrze wypadł Lipski w 
wadze piórkowej. Rozporządza on silnym ciosem. Brak mu 
jednak wyczucia dystansu i ringowego obycia. Ratajczak 
zrejterował przed rewanżowy m spotkaniem z Debiszem i 
wolał zmierzyć się z Olejnikie m. Niewątpliwie w Łodzi Ra­
tajczak uległby na punkty ło dzianinowi. Debisz walczył do 
brze, v.rygrał 2 rundy przekon ywująco, będąc słabszym nie­
co w trzeciej. Olejnik nie zna jduje się w słabej formie, jak 
to niektórzy sugerowali. Charakterystyczne. że zawodnicy 
Warty walczyli b. nieczysto. Czy ich tego nauczył Maj­
chrzycki? Ostatnią walkę w Łodzi Pisarski wygrał szybko, 
bo już w pierwszej rundzie. Wieczorek znacznie się popra­
wił. Zaprezentował on niezły repertuar ~osów. Wynik re­
misowy skrzywdził łodzianin a. 

W spotkaniu tym drużyna 
polska ponownie uległa zespo 
łowi radzieckiemu, przewyż­
szającemu ją zarówno pod 
względem kondycji, jak i szyb 
kości. Mecz zakończył się zw:• 
cięstwem „Dynamo" 13:3 -
(3:0, 5:1, 5:2}. Strzelcami bra L:; --::;, Z §Oli ł"HC:lł mek zdobytych przez druży-

i:;--~ 3 nę polską byli: Czarych - 2, 

E~:~ 4' -~ Gospodarze z trudem zwyc1"ęz" a1·ą Znodę 43·.41 i ~~Ius.spotkaniu zawodnicy Przebieg walk wyglądał na - Lipski (ŁKS}. Lipski z miej _ ~ 0 „Dynamo" podejmowali gości 
ltępująco: sca atakuje. Walka żywa i in- polskich w salonach hotelu 

Waga musza: Liedke (War- teresująca. Borak w pierw- Po sobo~nie.i słabej grze ze \dawno wróciła z Budapeszt.u, ten był najgorszym, jaki ro- „National". 
ta) - Kamiński (ŁKS}. Pier- szym !Jtarciu już był na de~- strony g?ś'ci, spodziewano się gdzie „szlifowała" .swą for~ę. zegrali łodzianie w ciągu o- --------·-----
wsza runda należała do zawo kach. Borak jest b. wytrzy- ogólnie, ze YMCA łatwo upo- Tymczasem stało Się zgoła ma statnich 2-ch lat. Na tle tak z m1·strzostw kl B dnika Warty, natomiast w dru mały. W trzecim starciu Lip- ra się ze Zgodą, tym bardziP.j, czej. YMCA zwyciężyła tylko grającej YMCA, Zgoda wypa- • 
glej Kamiński poprawił się ski poluje na k. o„ jednak że cała piątka łodzian nie- różnicą jednego kosza. Mecz dła d~rze. Zawodnicy dużo i w boksie 
znacznie. W trzeciej rundzie Borak „odgryza" się. Sędzia celnie strzelali. Nawet zdo- w sobotę miał się odbyć 
punktował Kamiński, które- udziela napomnienia Lipskie- /lli.§trll.O§tWO hl. A byli ·sympatię widowni. mecz bokserski 0 drużynowe 
mu przyznano zwycięstwo. mu za bicie głową. Punktowe Punkty dla YMCA uzyskali: mistrzostwo okręgu w kl. B 

Waga kogucia: Jędrasiak zwycięstwo odniósł łodzianin. Wło' kniarz _ TUR 22:10 Dowgird i Barszczewski pa 12, pomiędzy rezerwami Zrywu i 
(Warta} - Stolecki (ŁKS}. - Waga lekka: Szkudlarek Kozłowski 8, żyliński 6, Ma- Włókniarza. Ze względu na 
Pierwsza runda upływa bez- (Warta} - Debisz (ŁKS). Ło- w sobotę rozegrany został stosunku 22:10. Dzięki temu ciejewski 3, Ulatowski 2. Dla przejmujące zimno w hali Wi 
barwnie. W drugiej - to wal dzianin patwierdził swoją do- ostatni mecz koszykówki żeń- zwycięstwu Włókniarz wysu- Zgody: Giirtler 13, Nagórski my lekarz nie dopuścił zawod 
ka w zwarciu i na półdystans. brą forme. Już po pierwszej skiej 0 mistrzostwo kl. A w nął się na 4-tą lokatę w koń- 12, Stawiński, Tatarczuk, Wo- ników do walk. 
Walka chaotyczna. Podczas rundzie łodzianin zebrał o- Łodzi. Drużyna Włókniarza cowej tabeli. Do kl. B spadnie zimko po 4 oraz Olbracht i W drugim meczu o mistrzo-
t.ej walki sędzia zmuszony klaski. Druga runda to seria zwyciężyła zespół TUR-u w ŁKS. Kulawik pa %. Zawody pro- stwo w klasie B Energetyka jest zwrócić uwagę sekundan ciosów ze strony Debisza. wadzili w oba dni: Balcer I pokonała Filmowca w stosun-
towi Warty, Majchrzyckiemu, Przeciwnik jego już w drugim Sport ,,., z SR_llł. Pachla' z. Warszawy. ku 8:2. 
aby się odpowiednio zachowy starciu został „rozgryziony". Na przedmeczu w koszyków -------~-~---
wał. Trzecia i ostatnia runda Trzecie starcie to niespodzian N • I ce żeńskiej zespól YMCA wy- DYZURY APTEK 
jest wytównana. Jędrasiak o- ka: atakuje Szkudlarek. Trwa arcuarze wa czq grał wysokocyfrowo z drużynit W dniu dzisiejszym dyżu-
trzymuje napomnienie za sto- to jednak krótko. Szkudlarek • t · t Włókniarza. ,.,,;ą następuJ'ące apteki: b · k' h 'kó t · · · ·e o m1strzos wo m1as · ...... sowanie z yt ms 1c um w. o rzymuJe napomrueme za m U-go Listopada 15 - Grosz 
Zwyciężył na punkty Jędra- czystą walkę. Zwyciężył na MOSKWA (ol:>sł. wł.) W ostat tzw. dwubój - konkurs, obej- w k' lk • h kowski, Pabianicka 212 - Ja 
siak. ounkty Debisz. ni<:h dniach odbyły się w Mo- mujący bil\g ~a 18 ~m .i .skoki. I u w1erszac rzębowski, Jaracza 32 - Kra-Waga piórkowa: Borak (W.} Waga półśrednia: Ratajczak skwie, Kujbyszewie. Swierdłow- Prog~am zaW1erał rown1ez s~· siński, Stalina 50 - Łusz-

(Warta) - Olejnik (ŁKS). - sku i innych miastach Zwią7.ku lom 1 konkurs skoków .. Mt- W Szklar~ki~.i Porc;?hle odbył qewska, Kątna 54 - Krych, · Rad„IO Pieri.vsza runda tó walka w Radzieckiego z.awody narciar- strzem„ M~skwy w dwubo1u. zo ~ię wczoraj konkurE slwJ<ó·r Kopernika 26 - Rytel, ~i€łłr„ 
r.warclu. Ratajczak wypadł skt'e 0 mistrzostwo tych miast. s.tał · L1te~tn (CDKA), ur.y~ku· otwartych, w kt.óryrh startowali kawska 67 - Wagner. , ~ri•• . dobrze. Jest szybki, dąży do • ł 429 4 pk>t · f" · h ł 11.40 Audycia szkolna, 11.57 Sy- • które były specjalne- Narciarze Moskwy rozegrali JąC ączme , • n11re1arze msey i czec os owac-

gnał czasu 1 Hejnał, 12.04 Wta- z.w.~ar;.;cli'am-mH..ii"•.ii·--------------- W skokach najlepszym był cy. PiPrw9ze miejsce zajął Jan d ś · ł d 12 20 Koncert so • . „ Kula (PolRka) skokami ·13 i 42 li~::,,ci 1i45u Aud~cja dla ws!: Nowy oddz"1at Zw ązku Pracownikó'N Samorządowych Kudrtaszow („Spartak ). Slalom D1, przed Brodt- i Finem Vide. 13.10 PRZERWA, 14.30 (ŁJ Z pra- kobiet wygrała H!"letnia uiwod- • • • 
sy, 14.40 (ł.) Muzyka obiadowa, powstał W ł.o~zi niczka „Dynamo" Sidorowa. w Po;;naniu rozegrany został 
(płyty), 15,00 (Ł) Komunikaty, 15.05 Związek Zawodowy Praco- został tow. Józef Zawiślański, O mistrzostwo Swierdłowska wtzornj met'z zapaśniczy Poznań 
(Ł) „Najwybitniejsi artyści" (pły- wników Samorządowych i In- a sekretarzem tow. Wacław walczyło przeg.zlo 700 narciarzy. -- f,ódt. Zwyci~żyli zapaśnicy 
ty), 15.30 „Hallo, mlodz! fizycy", stytucji Użyteczności Publlcz- Bednarski. Na równi ze starymi rutyniatza poznańscy 7:1. 
15.45 Mużyka popularnar 16.00 nej w Łodzi w tych dniach (m.) mi - mistrzami ZSRR w zawo • • • 
DZIENNIK, 16.15 ,Archipelag lu- zorganizował nowy - czwarty d eh t · li łod · 
dzi odzywkanych", 16.35 „Probie- oddział Związku z tymczaso- T • b • ty ~ uc~e:i mczy m • l:t nar· W meczu piłkarskim Cracovia 
my elektryfikacji", 16.45 Koncert wą siedzibą w lokalu Gazo- OQI lre ciarz~ ~~~co;wychdok!Ulb~w. k W zremisowała. wczoraj z Wieczyti-
rozrywkowy, 17.30 Audycja Ppwsz. wni przy ul. Targowej 18. obowiązują przectwtens we . 00 wy, tą. 1:1 (0:0). 

17 35 w . gdzie panowała odwilz, zawody Domów Towarowych, · " Do czwartego oddziału Pirezes Sądu Apelacyinego, w Swierdłowsku odbywały się • • • rocznicę powstania 3-clej Między- Zwi'azku nalez' ą „racownt"cy d ł k h W zo · -w• · l 'k "' Miecz. Dobromęski. wy a zarzą w warunkach cięż ie , przy tern c ra.3 w n arszaw1e. rn3zy-narodówki", 17.45 Drugi dzienni nastę.puJ'ących age-nd mieJ- k AZS k k d · któ od dnia peraturze - 20 stopni. W ta- ·arze ·u warszaw~ ie;;o po-popoludniowy, la.oo Mmy a z skich·. Wod-1'ągów i· Kanall- zeme mocą rego k i· w· ł (K kó ) 3"' 19 19 oo "" . ' . kkh warunkach rozgrywano ".ma 1 is ę · ra w '" płyt, 18.35 ,,Stare 1 nowe''. · zacji, Gazowni, ZOM-u, Zarz. l kw1etma r.b. wszyscy adwoka~ !J.ieg na 18 1 30 km oraz bieg (~6:8). Po. w~r:orajszyrh s~otka-Konccrt rozrywkowy, 19 40 „Wsze- Ni'eruchomos'c1·, Hoteli, Rzeźni, t ed d h t J d '''fC' O OO DZIENNIK ci, wys ępUJl!CY prz są anu kobiet 88 5 i 8 km. Bieg na 18 ','iac w aoe i P. rowa z;i. i i' _., eh nica Radiowa"• 2 · Targowisk, Miejskiego Przed- Lódt) 1" ZZK (P ·) WIECZO~NY, 21 oo Audycja Polsk. siębiorstwa Budowlanego, 0 _ powszechnymi winni używać km wygrał Borin, w er.asie ' . • P. 1 oznan, 
W d tw Muzycznego 2140 przept'sowego 'stroi'u - a mia· l.·10,31, a 30 km ll'forokow - 1.2.~Spr(zWcd TUR-c)m7(Lódt) 9 p. Y awmc a ' · grodu Zoologicznego cmenta-

2
.
26 0 

"' 1 ~ arszawa p. „Mias~~czko na ~.1.~ni"' 22·10 „Od rzy i majątków rol~ych. Od- nowicie togi i biretu. ' ' · . * • * melo~n do, melodn ' 22.45. (Ł} Kon- dz:iał liczy obecnie ponad 4 . ł Doskonały ezas w biegu . na 5 
cert zyczen, 22.58 (Łl Omo"':. progr tysiące członków. Zarządzenie dotyczy ca e~o i 8 km kobiet uzyskała Plotni· 
lok. na Jutro, 23 oo Ostanie wla- obszaru Okr~gu Warszawskie- kawa. 5 km przebiegłe ona w 
domości,23.10 Muzyka poważna, Na pierwszym zebraniu zo- · • · · L d · i wo · 22 43 8 k k ! 23.50 Program na jutro, 24.00 Za- stał wybrany zarząd oddz.ia- ~o, ,3 W1ęc :ow~tez 0 

ZI czasie • • 3 na , m uzys a a 
k011czenle audycj! i Hymn. łu, którego przewodniczącym iewodztwa łódzkiego, czas 35,38. 

W wyniku walk półfinałowych 
o mistrzostwo Polski w ko~zy­
kćwce do finału zalcwalifikowa­
iy :rię Cracovia i Zryw gdański. 
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7eodor Drei.§er 57 w Kansas City. A więc Mason już wie o tym„. Dlaczegq nie ROZDZIAŁ XI. 

T rogedia Amerykańska 
Sondra! Bertina! Grifłithsowie! Nde tylko oni„. wszy­

scy w Lycurgus dziś już się o tym dowiedzą„. Matka!„. 
Gdzie jest teraz Sandra? 

Mason zabierając jego rzeczy, musiał tam już o ws~y­
stkim pawiecraieć„. Wiedzą już wszystko o nim.„ myślą Jak 
o zbrodniarzu„. Gdyby jednak.„ mogli wiedzieć.„ jak to się 
wszystko stało... żeby Sandra.„ żeby chociaż matka mogla 
wiedzieć prawdę!. .. 

A może opowiedzieć wszystko szczerze temu Masonowi? 
Tylko„. czy ma wyznać ' również wszystkie swoje ~omI?i­
nacje„. swe właściwe w.miary„. plany„. ma pow1edz1eć 
o aparacie„. o tym, jak uciekał z miejsca wypadku?„. Ze 
uderzył ją niechcący„. że schował trójnóg od aparatu.„ Gdy­
by nawet nie powiedział, domyślą się, że planował zbrod­
nię„. Bo któż mu uwierzy? Nic mu nie pomoże wyznanie„. 
zostanie osądzony i stracony jako zbrodniarz. Zbrodniarz!.„ 
O, Boże! Odbędzie się sprawa„. dowiodą mu 'tej zbrodni! 
Krzesło elektryczne!„. 

W pełni świadomości tego, co go czeka, przejęty zgrozą, 
siedział jak tknięty paraliżem. 

Czeka go śmierć!... Smierć! Boże! Dlaczego zostawił 
u Peytonowej listy Roberty? •Dlaczego przed wyjazdem nie 
wyniósł gdzieś swego kufra? Dlaczego nie pomyślał o tym 
przedtem? Ale skąd padło na niego podejrzenie? Jakim spo­
sobem dowiedzieli sfę, skąd jest, jak Silę nazywa, gdzie 
mieszka? 

Przypomniały mu się mów listy w kufrze. O ile pamię­
tał. w j~ x listów matki była wzmianka o sprawie 

zniszczył tych listów? I Roberty, i matki, i wszystkich„. 
Dlaczego nie zniszczył? P.ięciu doktorów dało po wykonaniu sekcji niezn1iernie 

Nie umiał powiedzieć dlaczego - były to listy, które ciekawe sprawozdanie. Na twarzy denatki znaleziono obra­
mu przywodziły na pamięć całe dzieciństwo! miłosne unie- żenia ust i nosa. Czubek nosa lekko spłaszczony, wargi 
siema, beztroskie chwile życia. obrzmiałe, przedni ząb obluzowany i zupełne zmiażdżenie 

Po co kładł ten słomkowy kapelusz uciekając prze.z las? gruczołu śluzowego ust. Najsilniejsze było obrażenie czaszki 
Widzieli go w nim ci trzej ludzie„. Boże! nie przyszło mu (o łódli;e, jak wspomniał Clyde w swym pierwszym zezna­
na myśl, że w ten sposób go wyśledzą„. Dlaczego nie uciekł niu}. P~d silnym ciosem jakiegoś ostrego narzędzia nastą­
zupełnie, zabrawszy ze sobą walizkę i listy Sond~y? Mo~„. piło złamanie kości i krwotok wewn,frzny, pod wpływem 
może w Bostonie albo w Nowym Jorku zdołałby się ukryc?„. czego nastąpiła śmierć. • 

Rozstrojony, wyczerpany wcale spać nie mógł, przemie- Płuca wszai,.że den11tki, zanurzone w wodzie, opadły na 
rzał tylko celę gorączkowymi krokami, siadał na brzegu dno, co dowodziło niezbicie, że Roberta tonąc żyła jeszcze; 
twardego, wstrętnego tapczana i myślał, myślał... co twierdził również Clyde. Nie znaleziono także żadnego 

O świcie stary dozorca wię2'Jienny przez otwór w śladu gwałtu czy walki, chociaż palce zesztywniały w po­
drzwiach wsunął mu na tacy żelaznej cynowy kubek kawy, zycjl, jak gdyby pragnęła uchwycić się czegoś. Może brzegu 
trochę chleba, kawałek szynki i jedno jajko i sam ~ajrzał łódki? Mogło tak być. Czyżby więc opowiadanie Clyda było 
ciekawie. Clyde jednak jeść nie chciał. W ciągu dnia zja- dość wiarogodne? Istotnie te szczegó' y broniły go nieco. 
wiali się kolejno Kraut, SisSel i Swenk, a każdy pytał: Mason wszakże był innego zdania. Utrzymywał, że Cly'-

- Cóż, panie Griffiths, jakże się spało? de mógł jej nie zabić w łódce, jednak uderzył ją i wrzucił, 
Albo: może nawet niechcący do "wody. - Może pan czego potrzebuje? 
Pytania były ,µprzejme, lecz oczy lch wyrażały zdumie- Czym uderzył? Jak skłonić Clyda, aby się przyznał do 

nie, niechęć, podejrzenie, zgrozę, jaką przejmowała ich ta tego? 
spełniona okrutnie zbrodnia. Należy jednak wyznać, że byli Przyszła Masonowi genialna myśl do głowy. JakKolwJek 
poniekąd dumni, że posiadają takiego przestępcę w swoim prawo nie pozwala na żaden przymus względem więźniów, 
więzieniu. Bądź co bądź, to nie byle co, iż dzięki ~eh zręcz- prokurator postanowił zmusić go do odtworzenia SC'eny 
naści tak przebiegły zbrodniarz został wytropiony. A był to ś'mierci Roberty. Być może Clyde będzie się ostrofnie za­
przy tym Griffiths, członek wyższych sfer społecznych.„ chowywał, gdy znajdzie się jednak na miejscu wypadku 
Wszystkie gazety będą wiele o tym pisać, ich portrety i zobaczy scenę przypominającą mu dokładnie śmierć Ro­
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